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Prenumeratę na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie wzieło sklad Jleury- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- * 
wego ziemskiego. Tamże uabywać . 
można pojedyncze numery Dzienńika. 


"Cena pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Joanny Franciszki Fremiot Wd. 
Jntro: Symforyana i Tymotensza MM. 


Wschód słońca o godz. & m. 52, Zachód o godz. 7 
Długość dnia godz. 14 m. 22. Ubyło duis godz. 


Zabezpieczenie żywności. 
W ostatnim numerze urzędowego organu 
ministerynm skarbu wykazane są szczegó- 
łowo środki przedsięwzięte przez rząd, 'ce- 
lem odwrócenia zgubnych następstw nieu- 
rodzaju. 

Najwyższym ukazem z dnia 28-go lipca 
(st. st.) do senatu rządzącego zabroniono 
wywozu za granicę żyta i wszelkiego r0- 
dzajn otrąb, pod postacią których wywo- 
żone jest obecnie często grubo mielone 
ziarno, wobec tego, że w Niemczech od 
przywożonych otrąb nie pobiera się cła. 
Powodem do rozszerzenia zakazu na wy- 
wóz otrąb, óprócz wskazanego powyżej 
względu, była także potrzeba ułatwienia 
ludności wykarmienia bydła, wobec spo- 
dziewanego braku słomy, połączonego z nie- 
urodzajem ziarna i złego sprzętu traw, 
tembardziej, że już teraz ceny bydła spa- 
dły bardzo w czarnoziemnych guberniach 
Rosyi środkowej i na północnym Wscho- 


„dzie. Termin wprowadzenia w życie zaka- 


zu wywozu naznaczono na dzień 15 (27) 
sierpnia; dwa tygodnie przed tym termi- 
nem pozostawiano w interesach handlu 
zbożowego, ażeby dać kupoom możność 
zlikwidowania swych krótkoterminowych 
zobowiązań na dostawę zboża. Jednocześnie 
upoważniono ministra spraw wewnętrz- 
nych do przedsięwzięcia w swym wydziale 
środków mających na celu ułatwienie zby- 
tu zboża z scowości posiadających go 
w nadmiarze do gubernij cierpiących nie- 
dostatek, oraz do wydawania pozwolenia 
organom administracyjnym i ziemskim na 
zakup od rolników zboża, niezbędnego na 
zasiew i wyżywienie, sposobem handlowym, 

Brak żyta na wyżywienie ludności, na- 
wet przy zakazie wywozu, wymagał przed- 
sięwzięcia środków do zapobieżenia dro- 
żyźnie innych najtańszych artykułów żyw- 
ności. Ministeryum skarbu zwróciło uwagę 
na ułatwienie ludności zastąpienia żyta in- 
nemi rodzajami zboża, głównie kukurydzą 
i kartofiami, tak do bezpośredniego użycia 
na pokarm, jak zwłaszcza w gorzelnictwie, 


Silva Carmen. 


„ASTRA. 


Przekład W; R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 183). 

Widziałam, że zbladł śmiertelnie, poczem 
uciekłam. Matko! jeżeli nie zabierzesz 
mnie stąd prędko, to umrę! nie mogę, nie 
mogę mu często sprawiać takiego: bólu! 
Zdawało mi się jakbym widziała poza drze- 
wami Dorotę, może się myliłam. Jak nie- 
żywa siedziałam na krześle przed, łóżkiem 
i liczyłam „tik tak”: zegara, ale nadążyć nie 
mogłam, ból jakiś chwytał mnie zwolna za 
serce, szalony ból, jak żelazne kleszcze! 
Zemdlałam. . Odzyskawszy przytomność le- 
żałam na ziemi, bez-pamięci kiedy upa- 
dłam; a potem ogarnęła mnie taka rozpacz, 
że jeszcze żyjęl O matko, czy to miłość? 
Słyszałam pukanie do drzwi, ale nie mo- 
glam powstać, zawołać, byłam napół u- 
marła. W końcu zerwałam się. s 

— (iociu Astrol baw się z nami — wo- 
łali chłopcy wbiegając. 

— Dodo nie chce, bo musi pisać, mamà 
A, a papa odjechał, jakby się pa- 

ps si 


— Biedacy mali! weźcie moje farby: i 
malujcie, a ja wam : powycinam stojących 
żołnierzy. i (sopis 

Dzieci uradowane zaczęły się bawić, a 
ja też, odetchnięłam swobodniej; niedługo 
nadeszła. Dobruchna, zapytując czy nic nie 
będzie z czytania, a 'potem' weszła Margot 
blada i znużona, mówiąc, że Maniusia' u: 


snęła nareszcie. Na stole tymczasem” stał. 


już cały rząd. różnokolorowych żołnierzy, 
a ch śmieli się tak serdecznie, że 
wszyscy wtórowaliśmy im. 


JGIENYTK ODAK! 
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tą i to w gnberniąch najsilniej dotknię- 
tych. nieurodzajem. | Przez zastąpienie żyta 
w gorzelnictwie, innemi płodąmi,. zachowa 
się ono dla wyżywienia cierpiącej niedo- 
statek ludności, a same gorzelnie - zabez- 
pieczone ; będą od niedostatku materyału 
surowego i od nadmiesnęgo , podwyższenia 
jego cen. W tym celu taryfę, dla przewo- 
zu kartofli i kukurydzy. z wszystkich sta- 
cyj ruskich, dróg żelaznych do stacyj «dróg 
w. okręgach nawiedzonych - klęską nieuro- 
dzaju z dniem 31 lipca (st. st.) obniżono do 
1/4606 Kop. Od puda i wiorsty, a dla prze- 
wożi kukurydzy ze stacyi drogi władykau- 
kaskiej i dróg połndniowo-zachodnich d6 
stacyj ruskich dróg żelaznych 0 połowę 
w stosunku do opłat obecnych, lecz najni- 
żej do */,,, kop. od puda i wiorsty. Celem 
ułatwienia ludności wykarmienia bydła ob- 
niżono taryfę dla owsa w tym samym 
stosunku jak dla żyta, 

Dla przewozu siana i słomy, drogi ż6: 
lazne ustanowiły już dawniej bezpośrednie 
taryfy obniżone do */,, kop., a na niektó- 
rych drogach do */49, kop. od puda i wior- 
sty. Obecnie obniżono także taryfy dla 
przewozu otrąb o 50%/, lecz najniżej do 
1/ągo KOp. od puda i wiorsty. 

Departament kolejowy, z rozporządzenia 
ministra komunikacyj, telegraficznie polecił 
wszystkim zarządom dróg żelaznych, ażeby 
wysyłały bez zachowania porządku, przed 


inuemi towarami, transporty ' zboża prze=' 


znaczone dla wyżywienia ludności i na za- 
siewy, przewożone na mocy. świadectw igu- 
bernatorów. lub zarządów. powiatowych, a 
także, aby przedsięwzięły wszelkie możli- 
we środki do przewozu transportów tych 
bez zatrzymania w drodze. 

Na zakup nasion i wyżywienie ludności 
w' miejsco wościach najbardziej : potrzebu= 
jących, według uznania przedstawicieli 
ziemstw i władz administracyjnych, mają 
być wydawane - pożyczki z ogólnego kapi- 
tału żywnościowego. Zwrócono szczególną 
uwagę na dostarczenie zarobku potrzebu- 
jącej tego ludności okolic nawiedzonych 
nieurodzajem, do czego pomogą w części 
budujące się już, a w części mające się 
budować wkrótce drogi żelazne. Dła przy- 

Gdyby kto obcy zaszedł nas w tej chwili, 
pozazdrościłby harmonii szczęścia rodzin- 
nego! Z kolacyą mieliśmy czekać na San- 
dera, a że pan kazał powiedzieć, że nie 
przyjdzie, piłyśmy więc same herbatę, si- 
ląc się na wesołość, z wyjątkiem panńy 
Weiss, która ani słowa nie rzekła, zjadli- 
wie spoglądając na nas. Po herbacie ka- 
żdy znalazł wymówkę, aby pójść do siebie; 
ja powiedziałam, że muszę pisać list do 
ciebie i teraz oto rozmawiam z tobą, zda- 
je mi się, że patrzysz na mnie i mówisz: 
„Chodź, przebaczam ci!“ Nieprawdaż, ty 
mi przebaczasz, odtąd żyć. będziemy same 
we dwie, jakby cały świat nie istniał, 
O! mamo, dlaczego cię opuściłam! Nigdy 
już, nigdy nie rozstaniemy się, ty moja je- 
dyna nadziejo i podporo życia! a jeżeli się 
gniewasz, to z pokorą największą zniosę 
karę, dopóki nie zwrócisz znów ku mnie 
uśmiechniętego oblicza, a wtedy, wtedy. . 

Twoje zbłąj Wi dziecko 
SA Astra. 


Telegram z Królewca, wysłany 14-go 
sierpnia '0 godźinie AO-ej rano. 

Wielmożna pani umarła przed kwadran- 
sem. ? i Anna. 


i Burda, '25 sierpnia 1877 r. 

Czy. pomyślałeś kiedy; Sanderze, iż pi- 
sać będę pamiętnik? I to wtedy, gdy pod 
jednym 'dąchem mieszkamy, przy jednym 
stole zasiadamy! Choć: przemawiam do cie- 
bie, nie dla ciebie koniecznie ten dziennik 
pisany; tylko, -że `z przyzwyczajenia dłu- 
giego, każdą myślą zwracam się ku tobie. 
Lecz dziś nie tworzymy już złączonej ca- 
łości — moja myśl, moja mowa, różnią się 
od twojej; a może, w głębi ducha, uważa- 
łeś zawsze mój język, tak doskonale przy- 
swojony sobie, za obce narzecze? Od chwi- 
li, gdy to ucznłam, od chwili, gdy przy- 
szłam wyspowiadać się przed tobą, a ty, 


| niewysłuchawszy 


Ogłoszenia 


iw bolsi. 


"niesienia ulgi ludności w okolicach, które 
ucierpiały od nieurodzaju, Najwyżej po- 
zwolono dopuszczać włościan w tych miej- 
scowościach do: bezpłatnego” zaopatrywania 
się w drzewo budulcowe i chrust z lasów 
rządowych. 

„Departament apanaży pośpieszył z po- 
mocą: ludności wiejskiej zaskoczonej nieu- 
rodzajem przez wydawanie pożyczek: (na- 
sion) na obsianie na zimę pól i przez po- 
zwolenie na bezpłatne koszenie siana i wy- 
pędzenie bydła na paszę w lasach koron- 
nych, a także ną zbieranie w nich grzy- 
bów, jagód i mchu. Przy zakupie żyta na 
zasiew przez agentów departamentu zwró- 
cono uwagę, aby ziarno było dobrane jak 
najlepsze i dostarczone w porze właściwej. 


1 DZIEDZINY PRZEMYSŁU i HANDLU. 


DROGI ŻELAZNE. 

X. Ministeryum komunikacyi zatwierdzi- 
ło projekt- budowy. i eksploatacyi bo cz- 
nicy od stacyi Tomaszów kolei dą- 
browskiej ido tartaków kupca Salomono- 
wicza. 

X Z Wiednia donoszą, że prace przed- 
wstępne dla wybudowania kolei żelaznej 
z Marmoros do Stanisławowa postąpiły już 
tak: daleko, że projekt budowy tej nowej 
kolei łączącej Galicyę z Węgrami 
będzie mógł być wniesiony do parlamentu 
już podczas Besyi jesiennej. Nowa. kolej 
będzie miała, 190 kilometr. długości, z któ- 
rej połowa przypadnie na Galicyę, druga 
na Węgry. 


HANDEL. 

X Handlujący obuwiem na jarmarku w 
Niższym Nowogrodzie, kupiec Nikiforow ba- 
wit w, tych dniach w Warszawie i zamó- 
wil u kilku. tamtejszych fabrykantów 
obuwia męzkiego i damskiego za 
5,600 rs. Część gotowego towaru ma być 
wysłaną niezwłocznie na jarmark. 

x Niedawno wysłano do Kaszgaru o- 
gromny transport ruskich towarów 
tkackich i naczyń. 

X Przy mińskiem towarzystwie rolni- 
czem zawiązało się towarzystwo udziałowe 


Dnia 9 (21) sierpnia. 189] r. Rok VIII. 


w połowie, wyśmiałeś| krew z krwi mojego męża, z drugiej wy- 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wlersz petitem lub za jega 
mlejsce 6 kop., z nstępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia | ndre 
sowe po rs, 2 miesięcznie, 


Od należności przowyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 


oraz w binrach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


gorzelników pod przewodnictwem pp.: hr. 
Czapskiego, Kropelskiego i Słotwińskiego, 
, mające na celu ułatwienie zbytu spirytasu 
| w cenie możliwie najwyższej. Towarzystwo 
to będzie udzielało swym członkom zalicz- 
ki na 8%, w cenie stosownej do złożonych 
deklaracyj na spirytus, oraz po odstawie 
zboża na stacye dróg żelaznych wypłacać 
po 1'/, kop. za stopień. Co się zaś wyżej 
da osiągnąć po sprzedaży spirytusu, będzie 
w lipcu roku następnego rozdzielone po- 
między członków. Otwarty też został dla 
tej spółki gorzelniczej kredyt na 8%, w 
hr wę towarzystwie wzajemnego kre- 
ytu. 

x Według informacyj „Peterb. wiedo- 
mosti,“ rząd niemiecki, dowiedziawszy się 
od swej ambasady o mającym nastąpić 
zakazie wywozu żyta, polecił zakupić 
natychmiast całą ilość zboża, znajdującą 
się wtedy w portach i składach pogranicz- 
nych. Przypuszczają, że cyfra wywozu od 
12 do 27 sierpnia wyniesie około połowy 
wywozu dotychczasowego w r. b. 

PIENIĄDZE I KREDYT. 

X Po niezwykłej obfitości gotówki na 
rynku warszawskim, która spowodo-= 
wała, że wiele instytucyj odmawiało przyj- 
mowania pieniędzy na rachunki przekazo- 
we za bonifikacyą nawet drobnych procen- 
tów, nastąpiło od kilku dni ścieśnienie. 
Jedną z głównych przyczyn braku goto- 
wizny jest silne jej zapotrzebowanie na 
zakup żyta i mąki żytniej, przeznaczonej 


na wywóz. Okoliczność ta spowodowała 
między innemi drobny spadek papierów; 


można jednak nie bez racyi przypuszczać, 
że dalsza zniżka nie jest wykluczoną, tem- 
bardziej, iż zapotrzebowanie gotówki z po- 
czątkiem września się zwiększy, jak np. 
na opłatę akcyzy od cukru. 

PRZEMYSŁ. 

X We wsi Żurada, w powiecie olkus- 
kim, odkryto pokłady galmanu. RA: 
dowe sprawdzenie pokładów nastąpi w 
4 września r. b. 

X Z Samarkandy donoszą, że kapitan 
Barszewski powrócił z podróży. do Buchą- 
ry wschodniej, gdzie udało się mu odkryć 
i zbadać miejscowości, w których znajduj. 


mnie tyłko — od tej pory żyję samotna w | chowawczyni moich dzieci, kobieta, której 
wielkim naszym domu, pochłonięta jedynie | opiece powierzyłam to co mam najdroższe- 


gospodavskiemi kłopotami. 
derze, mam teraz tajemnice przed tobą, są= 
ma podążam swoją drogą, nie radząc się 
ciebie.” Nazwałeś halacynacyą, wyśmiałeś 
moje spóstrzeżenia nad Astrą, która poko- 
chała cię całą siłą młodego serca, odmó- 
wiłeś mej prośbie; abym z nią i z dziećmi 
spędzić mogła kilka miesięcy w ojczyźnie— 
chociaż, gdzie moja ojczyzna z chwilą 
śmierci matki? / Lecz stać się to musi, je- 
żeli okaże się potrzeba dla spokoju Astry! 
Wierzę «ci, «że zachowywałeś się zawsze 
względem niej jak życzliwy brat, dlacze- 
góżźbym' wierzyć nie miała tobie, którego 
tak wysoko cenię? TP Astra nie odgadnje 
dotychczas; co się w jej sercu dzieje, lecz 
moim obowiązkiem pilnować, aby, się! ni- 
gdy nie dowiedziała. Nie sama choroba, 
lecz groźne jej miano, przestrasza często 
pacyenta. -A moja choroba? Tej. nazwę 


„|| znam dobrze i powtarzam ją sobie codzień; 


lecz: ja jestem dziesięć lat starsza od Astry 
i nie mogę zapominać, że po dwudziestce 
życie się schyla ku upadkowi. Niegdyś my- 
ślałam inaczej... Wiosna na południa trwa 
krótko, a po niej, zamiast lata, następu- 
je owocodajna pora deszczów. 


Czy wiesz, że dziś patrzę na ciebie, nie | 


jako na nieskazitelną doskonałość, ojóa mo- 
ich dzieci, ale jak na człowieka, którego 
szalenie kocham, którego wszakże jak prze- 
ciwnika pilnować i ścigać muszę? Co bę- 
dzie silniejsze? "Twoja poczynająca się obo- 
jętność dla mnie, czy moja nowo zbudzona 
namiętność dla ciebie? . 


* 5:1: | Burda 30 sierpnia 1877. 
, Czy ci, wśród których żyję, zawsze byli 
tak źli, czy teżstakimi wydają mi się w 
chwili, gdy zrywam przepaskę z oczu? 
Z jednej strony Melania, jego kuzynka, 


Widzisz, San- | go na świecie! Wczoraj przychodzi do mo- 


jego pokoju,ę blada jak kreda, rzuca się 
na krzesło Maswi: „Muszę pani powiedzieć 
jak haniebnie byłaś oszukiwana we włas- 
nym domu.* Dziwne postępowanie panny 
Weiss w ostatnich dniach kazało mi się 
domyślać, iż wiedziała o jakimś oszustwie 
gospodyni lub kucharki, o którem milczała 
dotychczas. Chciałam dać jej poznać, iż 
nie jestem w usposobieniu słuchania po- 
dobnych zwierzeń, ale ta w uniesieniu na 
„Powinnam 


— Ależ nie mam tu kufra — odpowie- 
działa. 


Zadzwoniłam i kazałam służącej znieść $ 


kufer z 
płakała a co skłoniło mnie do 


góry. Panna Weiss tymczasem 


j 


2 ała 7) 


> się pokłady złota, ołowiu i żelaza; 

GŃkŁy? Gu takżć źródła nafty, zebrał 
kolekcye i wiadomości, -dotyczące różnych 
gałęzi wiedzy, fotografował wiele widoków 
i typów. W, styczniu p. Barszewski za- 
mierza urządzić wystawę swych zbiorów. 
" ROLNICTWO I PRZEMYSŁ ROLNY. 

X Nowy system ulów obmyślił pan 
Stan. Wędrychówski. UI ten odznacza się 
wygodnym układem wewnętrznym, zapew- 
niającym większą, swobodę «lla pszczół i 
daje od 15°% do 20%/, miodu więcej, niż 
nie dotychczasowe. Towarzystwo pszczel- 
nicze belgijskie za wynalazek ten udzieliło 
p. W. 10,000, franków nagrody. Po otrzy- 
mania patentu w Petersburgu, p. W. za- 
loży fabrykę tych ulów w Warszawie. 

X W Kazaniu przy oddziale rolniczym 
Cesarskiego towarzystwa ekonomicznego 
zawiązało się towarzystwo hodow- 
ców pszczół. , 

X Departament rolnictwa i przemysłu 
rolnego ministęryum dóbr państwa, zwró- 
cił się obecnie ż prośbą do wszystkich to- 
warzystw rolniczych -0 złożenie w depar- 
tameneje: swoich wniosków /w kwestyi u- 
rządzenia sadów iogrodów przy 
szkołach ludowych: 

WI STOWARZYSZENIA. 

vX Warszawskie: stowarzyszenie spożyw- 
cze „Merkury“ w półroczu ubiegłém liczy- 
ło+1991 członków, 0-43 więcej, niź w pół- 
roczń poprzedniem. W ośmiu sklepach sto- 
warzyszenia sprzedano w okresie sprawo- 
zdawczym towarów za rs. 109,038, w po- 
równaniu z odpowiednim okresem roku ze- 
'szłego mniej o rs. 4,252 z powodu stagna- 
cyi w sklepie przy ulicy Czerniakowskiej. 
Czystego 'zysku osiągnięta za ubiegłe pół- 
rocze ogółem rs. 1,882. Z sumy tej ma 
być nżytych: 2'/,0/,na:dywidendę od marek 
wypuszczonych na rs. 60,000, 2°/ na rabat 
dla kupujących towary robotników, reszta 
zaś do rozporządzenia zarządu. 

„a'WYSTAWY. 

X Minister spraw wewńętrznych, jak 
donoszą gazety: petersburskie, projektuje 
zreformowanie wszelkich wystaw rolni- 
czo-przemysłowych, odbywających się 
w państwie. Między innemi każda wysta- 
wa na przyszłość musi być połączona ze 
zjazdem rolników. 


Wiadomości ogólne. 


Zmiany w duchowieństwie. „Petrokow- 
skija gubernskija wiedomosti* donoszą o 
następujących zmianach w duchowieństwie: 
Wikaryusza parafii Wiskitki pow. bloń- 
skiego ks. Walentego Laudowicza przenie- 
siono na takąsamą posadę do Brzezin; wi- 
karyusza parafii Raciążek powiatu niesza- 
wskiego ks. Edmunda Wiśniewskiego prze- 
niesiono na takąsamą posadę do Przy- 
rowa. powiatu częstochowskiego; wikaryu- 
sza parafii Łask ks, Ignacego Chartliń- 
a EE takąsamą posadę do parafii Ra- 
ciążek; wikaryusza: parafii Pajęczno powia- 
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tu noworadomskiego ks. Ludwika Sper- 
czyńskiego — na takąsamą posadę do Łas- 
ku; wikaryusza parafii Brzeziny ks. Juliana 
Zaleskiego — na takąsama posadę do Zdun 
powiatu łowickiego. 

Straż ogniowa ochotnicza. W niedzielę, 
dnia 23 b. m. o godzinie 3-ej po południu, 
na placu obok nowowzniesionego gimna- 
zyum odbędą się ogólne ćwiczenia pierw- 
szych czterech oddziałów tutejszej straży 
ogniowej ochotniczej. Jednocześnie tamże 
rozdane będą odznaczenia członkom Wszy- 
stkich sześciu oddziałów za 5, 10 i 15-le- 
tnią służbę. 

Elektrotachiscop, o kiórym donosiliśmy 
wczoraj, p. Bremer umieści w Grand-hote- 

n, gdzie oglądać go można będzie jutro i 
w dniach następnycn. 

Oszuści. W mieście naszem operuje szaj- 
ka oszustów, których ofiarą padło już kil- 
kunastu drobnych fabrykantów. Występu 
ją oni w roli agentów kupców z zacho- 
dnich gubernij Cesarstwa i ofiarowują swe 
pośrednictwo w sprzedaży towarów. Gdy 
który z łatwowiernych fabrykantów zgodzi 
się na ich propozycyę, sprowadzają ma 
mniemanych kupców, którzy wybierają to- 
war i umawiają się o cenę. Po spakowa- 
niu towaru i przygotowaniu do wysyłki na 
kolej, agent proponuje fabrykantowi, żeby 
nie żądał całej należności, lecz zadowolnił 
się zadatkiem i wekslami, gdyż kupcy elicą 
zawiązać z nim stałe stosunki. Rozumie 
się, że agent wysila całą swą elokwencyę, 
żeby przekonać fabrykanta o solidności 
swojej i kupców, a argumenty jego trafia- 
ją widocznie do przekonania niejednemu, sko- 
ro, jak wspomnieliśmy, kilkunastu drobnych 
fabrykantów propozycye takie przyjęło. O- 
czywiście, w terminie płatności fabrykant 
nie widzi ani wystawcy weksiu ani pieniędzy. 
Agent oświadcza, że stćsunki z kupcami 
zerwał i o niezem nie chce wiedzieć, a 
bliższe informacye zasiągnięte przez fabry- 
kanta w miejscu zamieszkania rzekomych 
kupców, przekonywają ostatecznie oszuka- 
nego, że nikt tam takich kupców nie zna 
i nigdy o nich nie slyszal. Z agentów, o 
których mowa, najniebezpieczniejszym oka- 
zał się niejaki O., który w Łodzi kilka ra- 
zy zakładał sklepy towarów łokciowych i 
zawsze bankrutował. 

Miły konkurent. Właściciel składu wę- 
gli p. X., powierzył pp. Z. i D. pokrycie 
papą dachu na budynku, znajdującym się 
na placa składowym. Robota miała być 
rozpoczętą nazajutrz. Dowiedziawszy się 
o tem konkurent powyższych przedsiębier- 
ców p. P. posłał swoich ludzi wcześniej i 
kazał im robotę zacząć. Gdy robotnicy 
pp. Z. i D, przyszli, dach był już w czę- 
ści ukończony. Zmiarkowawszy podejście, 
zaczęli oni ściągać intruzów, a wreszcie 
bić, lecz wstrzymał ich p. Z., który wła- 
śnie nadszedł. Właściciel składu oświad- 
czył, że pana P. o pokrycie dachu nie prosił, 
ponieważ jednak zaczął robotę, pozwolił 
mu więc dokończyć. 


Śmiertelny wypadek. Wczoraj o godzi- 
nie 9-ej rano 10-letni chłopiec, sprząta- 
jąc w mieszkaniu p. X., znalazł w szufla- 
dzie rewolwer, który zaczął oglądać. Re- 
wolwer wypalił i kuła trafiła chłopca, któ- 
ry w kilka minut potem życie zakończył. 

W studni. Do studni budującej się na- 
jednej z posesyj przy ulicy Widzewskiej 
wpuszczono robotnika, ażeby założył, rurę. 
Po skończeniu tej czynnoścł miał zawołać, 
aby go wyciągnięto. Minęło jednak sporo 
czasu, a robotnik znaku nie dawał. * Wte- 
dy spuszczono drugiego robotnika, aby zo- 
baczył co stało się z tamtym. Za chwilę 
usłyszano.krzyk i wołanie. o linę, któr 
natychmiast rzucono. Po kilku chwiląch 
wydobyto obu robotników, z których pier- 
wszy nie dawał żadnego znaku życia. Za- 
wezwano pomocy lekarskiej i zaledwie po 
godzinie omdlałego otrzeźwiono. 

Furyat. Onegdaj wieczorem przechodzą- 
cego ulicą Lntomierską Antoniego Kubi- 
ckiego jakiś człowiek pochwycił z tyłu za 
głowę i zaczął dusić za gardło. Po dłu- 
bich usiłowaniach K. zdołał wyrwać się z 
uścisków napastnika i zawołać o pomoc. 
Nadbieglo kilka osób, które schwytały u- 
ciekającego ze śmiechem napastnika, któ- 
rym, jak się okazało był obłąkany, wałę- 
sający się w tamtej dzielnicy od dni kilku. 

Bójka. Onegdaj wieszorem przed jednym 
z szynków na Statym Rynku pomiędzy 
kilku wyrobnikami wynikła bójka, w któ- 
rej niejakiemu Bagińskiemu rozcięto nos. 
Inni uczestnicy także pokrwawieni rozbie- 
gli się, usłyszawszy, że policya nadchodzi, 

Pożary w guberni plotrkowskiej. W dniu 15 z. 
m. w osadzie Wołborz pow piotrkowskiego, spalił 
się młyn wodny p. Pauliny Olszewskiej, ieczo- 
my na sumę ra. 1,280,— tegoż dnia we wsi Podlęże 
gm. Przystajń pow  czestochowskiego, spaliły się 

wię stodoły Jana Wróbia, ubezpieczone na rs. 70,— 
tegoż dnia we wsi i gminie Dzbanki pow. łaskiego, 
st dom drewniany i obora Jana Kamieniaka, 
ubezpieczone na rs. 300, — dnia 18 z. m. we wsi 
Kurzno gm. Pajęczno pow. noworadomskiego, spa- 
lit się dom drewniany, obora i stodoła Michała 
Włodarczyka, ubezpieczone ua rs. 750,—tegoż dnia 
we wsi Ługi-Radły gu. Przystajń pow. częstochow- 
skiego, spalił się dom drewniany Franc. Sobka, n- 
bezpieczony na rs. 40,—tegoż dnia we wsi Wyczer- 
py gia. Grabówka p częstochowskiego, spalił się 
dom drewniany i obora Pawła Grabary, ubezpieczo- 
ne na rs, 200,—dnia 19 z. m. w lesie majątku Osi- 
ny gm. Chabielice pow. piotrkowskiego, ił się 
nieubezpieczowy dom drewniany Efreima Szmaragda, 
wartości rs. 2:4), —dnia 20 z. m. we wsi Raków gm. 
Uszczyn pow. piotrkowskiego, spaliła. się k y 


Er łaskiego, spalił się dom i stodoła Józefa Ku- 
asz 


sobności użalenia się przed kit zolwiek z do- 
mowników. Potem wzięłam pieniądze i wró- 
ciłam na swoje stanowisko. 

'—' Powóż czeka za ogrodem by zawieść 
mnie wraz z panią do miasta, tam kupię 
pani bilet do Wiednia; rzeczy pozostałe 


oileślę za panig! n 
4 YZ panil— zaczęła Dorota, ale 


byłam. nieubłagana—i nakazałam jej mil- 
czenie, W pół „godziny później -siedziałyśmy 
w powozie, nikt nas nie widział, bo San- 
der, spał właśnie, a Dobrachnaą z Astrą i 
dziećmi była, na łące. Po: wiłam do 
niej /kilka,słówek, z zawiadomieniem, iż od- 
wożę Dorotę, którą matka: wzywa do sie- 
bie. Jazda -uspokoiła mnie trochę, lecz 
moja sąsiadka zaniechawszy teraz płaczu, 
przybrała tak groźną i niechętną postawę, 
że bałam.się stracić przewagę wobec niej, 

— Miałam, względem pani., najlepsze za- 
miary =; zaczęłą znów, lecz wzrok mój i 
tym. razem zmusił ją do milczenia. 

4W. mieście; musiałyśmy jeszcze trzy go- 
dziny, czekać, ale i te wreszcie - przeszły, 
Dorota wyjechała. Dopiero gdy pociąg: ru- 
szył, a ja wsiadałam do powozu, zaczęłam 
się zastanawiać. Działałam pod wrażeniem 
chwili, ale po; rozmyśle. przyznałam sobie, 
iż dobrze.: postąpiłam. To, o Melanii my- 
ślała. mówiąc,, że złapała „ich“ w ogrodzie, 
powtarzałam „sobie tymczasem, ale nie:chcę 
wierzyć niegodnym podejrzeniom  guwer- 
nańtki! Ciągle mi jednak jej słowa brzmia- 
ły w PA i ogarniało uczucię rumieńcem 
twarz pokrywające, że bałam się prawdy 
dowiedzieć. Bo to, co chciała powiedzieć, 
było prawdą, „ale wolałabym umrzeć, niż 
z st padwiadngj «tslyezeć o swej hańbiel 
Te końca zachować się w 
ro 
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coś zauważył i odprowadzając do sypialni j 


zapytał: 

— Czy w tem nie kryje się nic in- 
nego? 

— W czem Sanderze? czy uważasz za 
rzecz niestosowną, iż tyle trudu podejmo- 
wałam dla nauczycielki? i ja nad tem my- 
ślałam. 

— 0 niel—brzmiałą krótka odpowiedź. 
Na szczęście w pokojn było ciemno i San- 
der nie zua już tak: dokładnie: drgania mo- 
jego głosu. Niegdyś, przed laty nie po- 
trafiłlabym zataić niczego przed nim! 

Burda 1 września 1877. 

Naturalnie, że to stać się musiało, jak- 
żeż nierozważna jestem! nie przewidzieć 
tego! Dorota zaraz z drogi napisała do 
Sandera, oskarżając mnie, że wypędziłam 
ją jak zbrodniarkę. Sander przyszedł do 
mnie dziś przed śniadaniem bardzo roz- 
drażniony: 

— (odzień mniej cię rozumiem! zawołał. 

Spojrzałam nań ze zdumieniem, ale mil- 
czałam, widząc jak silnie jest podrażniony. 

— Czy to cierpienie po śmierci matki, 
lub co innego, przewróciło ci w głowie? 
'Raz po raz nowe głupstwa robisz! 

Teraz milezałam ze strachu. Czyż to 
mój Sander przemawiał w ten sposób do 
mnie? Łzy mimowoli stanęły mi w o- 
cząch, 

— Do tego jeszcze te wieczne płaczel 
Już one same mogłyby człowieka z domu 
wypędzić — zawołał niecierpliwie, zabiera- 
jąc się do wyjścia. 

— Sanderze! tego nie zniosę! 

— Tak, tylko o sobie myślisz! Co ja 
znosić muszę, o to nie pytasz, a należało- 
by mi przynajmniej wspomnieć, co za głup- 
stwo chcesz robić z Dorotą. Jeżeli ci by- 
ła nieodpowiednia, należało ją bez wszel- 
kich historyj odprawić. Wogóle nie rozu- 
miem jak śmiesz takie zmiany zaprowa- 
dzać w domu pod kłamliwemi pozorami i 
ibez mojej wiedzy ? y 

Widziałam, że w uniesieniu nie zastana- 
a się co ai ale ken to po raz pierw- 
sży od siedmiu lat ws ego naszego po- 
życia. Nie zastanowiłam się, że w takich 
chwilach najlepiej milczeć, 


. 
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— Kochany Sanderze — przemówiłam— 
zapamiętaj sobie, co ci w tej chwili po- 
wiem, że chcę i będę za wszelką cenę 
pilnowała honoru mojego domu! 

— Honor twojego domu! Cóż za roman- 
sowe frazesy! Ja także chcę pilnować 


honoru mojego domu i nie zniosę nadal | CZY! 


twojej tyranii! 

— Mojej tyranii? 

— Tak, tyranii! twojej bezgranicznej 
zazdrości! Przy każdem poruszeniu ści- 
gasz mnie bojaźliwym wzrokiem, „gdy wy- 
jeżdżam stroisz minę mater doloroza.. À | 
czy myślisz, że taki jak ja człowiek zno- 
sić będzie coś podobnego? . Przedewszyst- 
kiem Margot — i nagle zaczął z najwięk- 
szym spokojem, jakgdyby dotychczasowe 
uniesienie było sztucznem — czas już wiel- 
ki abyśmy raz pomówili rozsądnie: Jakieś 
ty sobie przedstawiała małżeństwo? Jako 
wieczne gruchanie? A gdy nie lężę ci u 
nóg, nie obsypuję pieszczotami i co rano 


kwiatów nie znoszę, to czujesz się nieszczę- | ; 


śliwą! Ale czyś mogła być tak ślepa i nie 
dojrzeć, że to są formy, która zachowałem. 
jedynie z wrodzonej dobroci serca? Czyś 
nie odczuwała tego — No! już zuowu pła- 
czesz jak szalona A! z tobą wcale mó- 
wić nie można, takie sentymentalne niem- 
ki niczego na rozum nie biorą! — i wy- 
biegł z pokoju. 


A cóż potem się stało? Niel Dom się 
nie zapadł, ja nie skamieniałam, tylko mój 
duch został Śmiertelnie rażony! Łzy mi 
zastygły w oczach na odgłos zamykają- 
cych się drzwi, z dziwnym, chwilowem po- 
dnieceniem wywołanym spokojem, zeszłam 
do jadalni, wszyscy już byli zebrani; San- 
der tylko kazał sobie podać kawę do bi- 
blioteki. Astra wystrasżonym wzrokiem 
spojrzała na mnie, usłyszawszy to polece- 
nie. Biedne, kochane ty dziecię! odczuwam 
twoją tęsknotę za nim, a nie chciałabym 


cię otrzeźwić, gdybym i mogła nawet. E 
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obora i stodoła Antoniego 
rs. 300, —tegoż dnia w osa- 


io. ił się d 
Płaty, prii na 
dzie Pajęczno pow. noworadomskiego, spaliły się 
cztery obory i dom drewniany Ignacego Smolińskie- 


0, ieczone na rs. 1,800,—tegoż dnia we wsi 
Poad. kowska gm. Brzeźnica pow. nowodomskie- 

„spalił się dom drewniany i stodoła: Józefa Ko- 
Eoalhskiogo i Andrzeja Borko, ubezpieczone na rs. 
230,—dnia 24 z. m. we wsi Pólko gm. Woźniki pow. 
oao wskiogo, spalił się dom i obora Józefa Ja- 
nowskiego, ubezpieczone na rs. 200, ia 26 z. m. 
w majątku Lutosławice gm. Grabica pow. piotr- 
kowskiego, spalił się dwór p. Seweryna Miniszew- 
skiego, ubezpieczony na rs. 2,240. 


* Podniesiono kwestyę przejrzenia 
programu kursów akuszeryidla 


R kobiet. 


* Kary za kradzież ryb z wód ma- 
ją być znacznie podwyższone, a stopniowa- 
nie kary zależeć ma od następuych warun- 
ków, w których kradzież była dokonaną, 
a mianowicie: z wód bieżących (rzek i stru- 
mieni) bęz sztucznych zarybków lub za- 
staw czynionych w celu utrzymania hodo- 
wli ryb, z wód bieżących ze sztucznym za- 
rybkiem lub zastawami, z wód stojących 
(stawów i jezior lub sadzawek) bez zaryb- 
ków hodowanych i z; wód. stojących sztucz- 
nie zarybionych.* Za kradzież dokonaną w 
tych ostatnich warunkach, spełnioną poraz 
pierwszy, kara wyniesie jeden rok zam- 
knięcia w więzieniu, trzykrotnie zaś doko- 
nana grozi zesłaniem do rot aresztanckich 
na trzy lata. Najcięższa kara za kradzież 
dokonaną w pierwszych wąrunkach pocią- 
ga za sobą 6 godni zamknięcia w aresz- 
cie, Powodem tak znacznego podwyższenia 
stopnia kary za kradzież ryb, jest. rozpo- 
wszechnione  nieposzanowanie własności, 
przez co usiłowania prowadzenia sztucznej 
hodowli ryb, po większej części są bezo- 
wocne. 


Warszawa. 

Otwarcie,rokn szkolnego w 
warszawskich prywatnych szkolach męzkich 
nastąpi w dniu 31 b. m., na pensyach zaś 
żeńskich d. 5 września. 

Na posiedzeniu ogólnego zebrania człon- 
ków komitetu towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, w tych dniach odbytem w 
Warsząwie przedyskutowano ostatecznie i ' 
przyjęto ustawę kasy przezorno- 
ści i pomocy dla urzędników i oficya- 
listów towarzystwa, 

Na zebraniu uczestników kasy za- 


,|liczkowo wkładowej urzędników ko- 


lei warszawsko-terespolskiej, w tych dniach 
odbytem w Warszawie, oznaczono na pół- 
rocze bieżące stopę procentową od poży- 
czek po lonysk: 9%, i od wkładów do- 
browolnych: 4!/:°/p 4 wyborów dokona- 
nych na temże zebraniu weszli do zarządu 
pp. Andrzej Wosiński, Maksymilian Vidal, 
Michał Mirecki, Aleksander Wojde, Stani- 
sław Szerszeniewski; na zastępców pp. Mi- 
chał Zieliński, Karol Czajkowski, Wiady- 
sław Łuba, Mieczysław Kwiatkowski, Ste- 
fan Wiszniewski i Witold Kiślański; wre- 
szcie do komisyi rewizyjnej pp., Stefan 
Zientarski, Władysław Mijakowski i Adam 
Sieragowski. 

Nowoukonstytuowany zarząd kasy za- 
liczkowo-wkładowej urzędni- 
ków kolei terespolskiej w nastę- 
pujący sposób rozdzielił pomiędzy siebie 
nuości: prezes p. Andrzej Wosiński, wi- 
ceprezes p. Maksymilian de Vidal, sekre- 
tarz p. Stanisław Szerszeniewski, buchalter 
p. Aleksander Wojde, kasyer p. Michał 
Zieliński. 

Jedeń z nowowznoszónych obeęnie do- 
mów w Warszawie, pisze „Kuryer codzien- 
ny“, budowany jest, na niezwyklych, jak 


na nasze stosunki, warunkach. Oto ośmiu 

znajomych zawiązało pomiędzy so- 

bą współkę, włożywszy do niej po 3,000 

rubli. Zebrany kapitał w. sumie rs. 24,000 

obrócono w połowie”na kupno placu, z dru- 

gą zaś połową przystąpiono do budowy, 

zapewniwszy sobie kredyt u właściciela ce- ' 
gielni i murarza. Po wybudowaniu domu 

ma być zaciągnięta: pożyczka towarzystwa 

druga prywatna na, spłacenie długów. 

Dom wraz z placem będzie wart rs. 78,000. 

Wszyscy wspólnicy zamieszkają w swóim 

dómu i do czasu uregulowania interesów, 

każdy za: zajmowany lokal płacić będzie - 
po rs. 1,500. Nadtacw domu tym są i inne 

lokale. Obliczono, iż po sześciu latach ucz- 

ciwej gospodarki, wszyscy ośmiu będą po- 

siadaczami domu bez: długu, poczem' kagi- 
demu służy prawo odsprzedania swojego 

udziału. 

W tych dniach, jaks donoszą "dzienniki 
warszawskie, pięciu głównych właścicieli" 
zakładów piekarskich w Warszawie, zaj- 
mujących się hurtowym wypiekiem chleba, “ 
zawarło między sobą umowę co do u- 
normowania wzajemnej konkuren- 
cyi, szkodliwie na ich interesy 'oddziały="' 
wającej. Przy dopełnionem obliczenitt oka 
zało się, że. koszty miejskiej ekspedycyi 
chleba wzrosły do 18 kop. oi puda wypie--. 
ku, co nietylko zabierało zysk, lecz nara- 
żało nawet na stratę producentów. Kosz- < 
ty te póchłaniali konduktorzy fargonów ' 
przewozowych, oraz cała falanga pośredni="* 
ków-faktorów; operująca między piekarza- 

gospodami. Dla zaradzenia podobne- `% 


„| mi'a go 
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Ne 184 DZIENNIK! ŁODZKI. EE cze © 
miocie w Kraśnem Siole, odbyło Się ŚNIĄ - |stawne miasta Warszawy I-ej seryi 101.75 żąd,, 

danie z okoliczności dnia urodzin cesarza AJ seryi 101.50 żąd., III-ej seryi 101.00 x 

austryackiego. - Najjaśniejszy Pam- i-posia- }1V-6ġ-seryi 10 Al. oiya ŻW Paryż 3%, Wie- 
) trg- 


dający ordery i wstęgi austryackie mieli | Jef P i 
je a pobio. Polit DLT Najjaśniej- | aniem 0n lex diim e AiAi 


szy Pan pił za zdrowie cesarza austrya- |! HIE 1921, Łodzi 1426, listy ikwidacyjno 823, 


mu stanowi rzeczy, pięciu głównych pro- | varza, torpedy powietrzne powinnyby z czasem 
ducentów ułożyło się, aby ujeńnostajnić | zastąpić całkowicie bomby, . gdyż sieją daleko 
ilościowo normę wypieku chleba, podzielić | większe spustoszenie. ; 
miasto pod względem gospód odbiorczych | „5, Tajemne związki zbrodnicze we Wło- 
na rewiry i nje wchodząc sobie w drogę, | szech południowych, te pozostałości beżrządu 
unikać w zupełności wszelkich pośredni- | wielu wieków, przeciwko którym zjednoczone 
ków, oraz pozbyć się konduktorów fitrgo- | Włochy przeszło od lat trzydziestu występują 
nowych, ustanawiając w. zamian dawniej- | energicznie i po części skutecznie. choć nie 
szych inkasentów. Zachodzi jednak wątpli- zdołały wytępić ich jeszcze całkowicie, znowu 
wość, czy, podobna umowa nie ma charak- zwróciły na siebie powszechną uwagę, skutkiem 
teru kartelu, wymierzonego . przez usunie- | wielkich procesów w czasach ostatnich i zajść 
cie kónkurencyi ku szkodzie konsumentóty w Ameryce. Do Ameryki wychodźcy* z Sycylii 
chleba, który jest artykułem pierwszej po- | przenieśli specyalną plagę swej wyspy /„Mafiię*. 
trzeby. Wątpliwość będzie rozstrzygnięta | Stosownie do charakteru sycylijskięgo, maffioci 
w drodze prawnej, na nią bowiem Sprawę |są zwykle dziksi i bezwzględniejsi w swem po- 
zawartej umowy pięciu piekarzy już skie- | stępowaniu i w dążeniu do zamierzońego celu, 
rowano. aniżeli członkowie | występnych związków tajeż 

Ogrody warzy wne,-założone przez | mnych na lądżie stałym, chociaż także między 
b. zarządcę pałaców Oesarskich, na pla- związkami -sycylijskiemi istnieją różnice pod 
cach, położonych przy zbiegu alei Ujaz- | względem surowości przestrzegania reguły. Dr. 
dowskiej z ulicą Bagatela, oraz przed _ro- | Schöner, w szerega "artykułów, opisuje” „Maff 
gatką belwederską w Warszawie, z decy- | fig“, szczególniej sutową orgunizacyę ich człon= 
zyi obecnego zarządcy pałaców, pœ Iwano- | ków, która w ósmem i dziewiątem dziesięcio- 
wa, mają: być wypuszczone w dzierżawę leciu pod nazwą „Mano _ fraterno*: grasowała 


Petersburg, 19 sierpnia: (Ag płn.). Senat | 37i 6660, 59, listy zastawne ruskia 104.25, 5, poż 
finlandzki otrzyniał polecenie starania się y 14850, « zak Ty 2 sku STA 
o wyjednanie ukazu, wzbraniającego wy- 20260, akdye. ktedytowe |adsttygckie “LAL nicyd 


wozu zboża z Finlandyi; w razie, gdyby | warszawskiego banku hańdlowezo 47.60, dyskonto- 
wego —.—, dyskonto niemieoziegu beku państwa 


fal Kousołe' tnztelskia '962/,,. r 
4 > = 5 Warszawa, 19 sierpnia. Targ nt płłkón Witków” 
W Krymie, z powodu długotrwałej su- skiego. Pszenica sm. ord. +, pstra i dobra 720 - 
szy, winnice, -ogrody <i sady mocno są |750, biuła 780—800, wyborowa. 820—850,,, żyto 
wyborowe 0, sreduie —2100, walltya — 
zniszczone. 715 1. Ło agd AC as 4285 
> - B_E. —115, 2 —=-— ie: - 
Paryż, 19 sierpnia. (Ag p.) Z wielu 330, gryka — — =; peaplkc IES ION = 
manifestacyj urządzanych obecnie na cześć | -- » rzepak raps zim. © — —, grocąfpolny — — 
Rosyi w rozlicznych miejscowościach Fran- | — yëtkrowy — — —, Fasola — SAS in korzte, 
cyi, wyróżnia się demonstracya, wykonana miany ver v. TAi olaj rzepakowy, primy 
*7 i p A pd d. 
przed willą generała Obruczewa W Dor- Dowiezionił PE 200, żyta 2000, jęczmienia 
dogne, z powodu imienin małżonki gene- | —, owsa , grochu polusgo —fkorsy, 0001 7 
reła. Pięciutysięczny tłam zgromadził się Warszawa, 19:g0 sierpnia. Okowita. Hitet. skiaśl / 
przed willą, wydając okrzyki na cześć | za wiadro 100% 1154—1167;, za 78%: (9:00 —9.103, 
Rosyi. 


x Szynki za wiadro 100°% 11.67—11.80; za F’: 2.107 — 
Podczas obiadu, wydanego wczoraj. w | 2% - 


Remiremont z okoliczności konkursu gim- 
nastycznego, minister Méline- wzniósł to- i 
ast, w którym wskazawszy ua rozwój Havre, 18 sierpnia. ~ Kiwi good areruża Switog 
moralnych i wojennych sił Francyj, wspo -| na wrzesień 9975, ua gradz. 85,75, -4a marzec 84,00. 
mniał o manifestacyach krousztadzkich i +73 ZE baii sandid 
dodał, że Fraucya żywi głęboką wdzięcz- tar Ba Ab SIErDnia. Cutkier Jawa 151, Spokojnie, 
ność i że życzliwe słowa Jego! Cesarskiej | 1kier burakowy 189, śpokojie © * Uk; 
Mości nie będą zapomniane. A rep yfyd z pęta uz? POR al 

Berlin, 19 sierpnia (Ag. p.). Ogłoszono T. = s; ei Er 


a 30 Clayton 7%,, Mock 32 ;Brooka 7% [ 
dziś rozporządzenie o udzielaniu przez bank | Mayoll 8,  Medio 40 Wilkinson 9, årpeops 32 | 
rzeszy. pożyczek na zastaw zboża w sto- Lec A Wan AC OWE 32 116 
sunku _*/, jego wartości. Podwyższono rów- b 3 7 ERA Ps 
nież wysokość pożyczek dawanych na zbo- dys. 16416 groy tkaniny z 52046 160, t 
że, przechowywane w składach przewozo- 
wych. 


ogrodnikom warszawskim. w prowincyi Girgenti. Celem wspólnego dzia- | na Środek ten nie zgodził się, minister 4, prywatna 3,9, 
Petersburg. łania jest wzajemne poparcier-w. wyzyskiwaniu „Spraw wewnętrznych zakaże wywozu zboża |  * ob raki geti 
do frlandyi. Przypuszczają, że senat się u GE SD NIA: i ay ck Koka 2 BAJ tulę 


We wrześniu kilku filantropów otwo- | społeczeństwa. Prawo związku. nakazuje, aby 
rzy w trzech punktach Petersburga skle- | każdy stawał w obronie wszystkich i wszyscy 
py do sprzedaży mąki u bogim'za |w obronie każdego, ażeby każdy bez wahania 
cenę o 50%% niższą od tej, jaka będzie pa- | gotów był na wszystko, gdy chodzi o poparcie 
nowała w owym czasie. towarzysza, 0, „uchropienie go,od „szkody, pòm- 

W tych dniach robiono w Peters- | Szczenie, wyrwanie z rąk ' sprawiedliwości; 
burgu próby użycia gołębi poczto- prżyczem  podburzania, groźby i krzywoprzy- 
wych. Gołębie wypuszczone byly ź Pe-|sięztwa stosowane są w najszerszych  wymia- 
tersburga do osady Kołpino na drodze że- rach. Związek rozgałęził się w najwyższych i 
laznej mikołajewskiej, skąd wróciły z de- | najniższych warstwach społeczeństwa i stał się 
peszami, przelatując po 85:/, wiorst na | potęgą, z którą każdy liczyć „się masiał, któ- 
godzinę, rej nic oprzeć się nie moglo i która na długie 

W ruskiem towarzystwie oclirony zdro- | lata opanowała całe życie publiczne wielu o- 
wia ludu, podniesiono kwestyę ułożenia >i kolie. Nowo przyjmowani „człońikowie +wyko- 
wydania ogólnie dostępnych przepisów 0. nywują następującą przysięgę: „Przysięgam na 
udzieleniu pierwszej pomoc y | bonor być wiernym „fratellańzy*, jak ona jest 
tym, którzy zażyłi trucizny tł mi-wierną; Jak ter obraz święty i te krople 
rozpoznawania symptomatów otrącia Tóźne- fenn mej krwi nikną w płomieniach, tak 


Berlin, 19 sierpnia. Pszenica 238—249 1m- sierp. 
241.00, ua listop. gradz. 234.75. ney 437 »—2óW, 
us sierp. 254,50, na listop: grudz. 22 Sb 3497 of 


mi truciznami. gotów jestem przelać wszystką swą krew dla 
Baron Czerkasow w Petersbirgu wyna- | „fratellanzy* j jak ten popiół i ta krew nie po- 
lazł specyaluą masę elastyczną że- wrócą już do dawnego stanu, tak nie porzucę 
latyno wą, która może służyć za przy- | już nigdy „fratellanzy*, Dla wyjaśnienia do- 
nętę przy łowieniu ryb na. wędkę. dać należy, żę. kandydat, który musi być wpro- 
, Wadzony i przedstawiony przeż dwu członków, 

stojąc wobec zgromadzenia przed stołem, sztym 
TEATR i MUZYKA. letem rani sobie palec tak że krople krwi 

¢ Wokalno - instrumentalny koncert u- spadają na obrazek święty, Który następnie 
rządzóny w: środę w ogrodzie Lange'go | spala w płomieniu świecy. Do wzajemnego 
przez p. Heyer'a licznych zgromadził słu- poznawania się „braci“ służy następujący dya- 
chaczów. W koncercie tym wzięło udział | log: „Masz pan niedopałek cygara? mnie bolą 
niemieckie towarzystwo śpiewaków łódz- zęby, *—,,Tak, mam, która godzina?” —, Mój 
kich i orkiestra dragońskiego pułku przy- | zegarek spóźnia się o 30 minut*—,„Od kiedy 


È 
3 


Za weksle krótkoterminowe | 


była z Siedlec. Nie rozbieramy gry or- | żle ehodzi?*—,„Od 25 marca“ (Dzień zwiasto- wojska postanowiono używać również psz- | = |= à 
kiestry, nie była bowiem ani lepszą ani | wania Ni M. P.).—„Gdzieś był w, tym dniuż*— | nicy, aby Niemcy przestały być zależnemi TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
gorszą od innych, których bodaj *czy nie | „W...* (W> miejscu przyjęcia).— ;Kto” tam |od przywozu zagranicznego. Jak obecnie Roś nA HU 921 414 iĘTOBI 
zawiele słyszymy w tym roku po zbyt wyż | byłe „Dzielni ludzie*.—„Do kogo modlisz | nietrodzaj wywołał zakaz wywozu żyta, Zdnia 18 Zdnia20 
górowanych cenach wejścia. sięż*—,„Do słońca i księżyca*— „Kto jest | taksamo w przyszłości podobny środek mo- Giełda War szawską. dż —— 
Co do towarzystwa śpiewaków, mńsimy | twym Bogiem?**— ,„Aremi*, (Pochodzi od 0- | żę być przedsięwzięty z pobudek politycz- Zapłacono eyr | 
| 


zaznaczyć » wielki* postęp w cieniowaniu,.| remi, ord, co Oznacza jedhę 2. czterech kart 


MIN 
chociaż piano mogłoby być jeszcze lepiej | dą gry, na której wyobrażone są sztuki złota). | podobnym ewentualnościom: „Norddeńtsche | na RZA za PORE 4780 4 4835 
opracowanem. W każdym razie świadczy | +" Katastrofy z  bałonami pochłaniają | Allgemeine Zeitung“, przeprowadzając tę- na Patita | BO JA 0EŻ ajo Aei, A E 
postęp ten o sumiennej pracy p. Heyer'a, |.ofiar coraz więcej. Według doniesień z New- | samą myśl; wykazuje konieczność reformy | ną Wiedeń za 100 i. | MiG 80.20 - 


Sót Żądano z końcem gictdyş Fg j: 
g F 2 Za papiery państwowe 5 

Odesa, 19 sierpnia. (Ag. półn.). Cena Listy Bcwidacyjne Kx. 'Pol.'. D at 
żyta gotowego, która dosięgła w sobotę Buska Pikyeska wachodiia: k ombo Kai 
1 rub. 55 kop. za pud, od wczoraj zaczęła | | A poż. wewanz, r. 1837...|-9.50 / 9750 
spadać; dziś płacą nie'więcej niż po. 1 rub. | Listy ziem. Sery  T.'.jióż— |10255 

36: kop. za pud; Cena pszeniey” spadła o 6 


który towarzystwem tem kieruje,  Najży- | Yorku, w tych dniach spadła ;ze spadochromt 
czliwiej przyjmowano: „Czar nocy” Storch'a, | aeronautka Anna Harkess z wysokości pięciu- 
„Pieśń wieczorną” Moniuszki, „Kołysankę” | set stóp i zabiła się na miejscu, W tymże 
Brahmsa, i „Gwiazdeczkę” Herbeck'a. czasie aeronauta “Dieve, puścił się balonem 
zr nzw ti „Pleasant Beach“ pod New-Yorkiem i zapę- 

R 0 Z M A 1 T 0 6 C I dzony wichrem ma morze, utonął, 


"s Piorun. Z Budapesztu donoszą, iż ty Listy zast. M. Warsz. Sar I. 110125 101.75 


*, Sukienka Zbawiciela. Wystawiona od | tych dniach piorun uderzył „w Waradynie w | kop. na pudzie, A Y. .|10090 |10060 
kilku dni w katedrze- trewirskiej -, cenna; reli- gmach teatra tamecznego podczas przedstąwie--| + Portsmouth, 19: sierpnia. (Agen. półn.). | Listy zast. m. Łodzi Seryi $ +| m7%65400,75 
kwia, a mianowicie sukienka Zbawiciela, gro- | nia, skutkiem czego powstała ogromna panika, | Eskadra francuska: przepłynęła około Spit- | („WESEL 4, e 4 100 
madzi tłumy ` pielgr: + Codziennie około |-zakończona na szczęście tylko nielicznemi po- | head o godzinie 4-ej min. 2 po południu, .” niiboh „at Błaydeizom a 100.75 m 
20—80,000 pielgrzymów cześć oddaje święte- | ranieniami widzów. Przedstawienie przerwano zamieniwszy salwy z eskadrą angielską. Giełda Berlińska. ` p sie gim 


mu zabytkowi. „Zewsząd gromadzą się liczno 4 ML Pogoda piękna. Rejd był pokryty Statka- y s A 4 RR 

kddńpanie. Jeden z komitetów Stawów Zjo- TELEGRAMY” mi z tysiącami widzów, którzy. z zapałem | Pankuoty ruskie ma dostaw .- „-|a07 2614806? 

dnoczonych zamówił mieszkania na 2,000 piel- z witali eskadrę. Zrobiono wszystko, aby Dyskonto-prywatne : . > 834971 30isf; 7% 
ttn AT 


- Brukselą, 17 sierpnia. (Ag. p.). Wezo- | powitanie tutejsze nabrało niezwykłego 
raj nastąpiło otwarcie „międzynarodowego.j znaczenia. Na znak szczególnego uczcze- 
kongresu socyalistycznego, w obecności | nia, oficerom francuskim będzie pozwolono 
Pelor delegatów zagranicznych. nietylko oglądać budujące się okręty, lecz 


grzymów. Zamówienia. podo! ge nadeszły. z 
Francyi, Anglii, Włoch. Wystawienie relikwii 
trwać będzie do d. 10 października. Powiada- 
ją nawet, iż w czasie "manewrów w okolicach 
Trewira oddadzą pokłon szacie Zbawiciela PO 7 
Franciszek Józef i Wilheim LAA o o składów broni. | Starozakonnych. 1: Abram Lewin zianną Moszko- 
+", Wyprawa Dybowskiego.  Energiczne | ją kwestya nienrodzaju. Projektowane są |; Paryż, 19 sierpnia. (Ag. półn.) Wobec wiez, Icek Majer Rogowski CE Hany Sik 
usiłowania podróżników  fimicuskich, íw cela roboty państwowe dła udzielenia zarobku teraźniejszego, stanu rzeczy w. Chinach i | Lajb Grabiszewski z Marjem Horusztajn, P. 
utorowania sobie drogi do jeziora Czad i za- potrzębującym. Alesphacrośch rządu bogdycliana, “koła dy- | Majer Kujawski z Ruchlą Bryl. Liroy: ścinać 
Paryż, 18 sierpnia. (Ag. płn.). Król plomatyczne w Pekinie poczytują za nie- witt 
wych, jak wiadomo, świeźg. rozbiły: się o wro | grócki wyjeżdża dzisiejszego wieczora do | odzowne, aby mocarstwa europejskie pos | tiezbie w 3, dziewcząt A, doro 2 
gie usposobienie krajowców, których „ofiarąj| Kopenhagi; król serbski Śniadał" u prezy- |rozumiały się z sobą co do energiczniej- | w tej liczbie” 1, kobiet 1, u ód jeż" 
padła wyprawa Crampela. Obecnie centralny denta Carnotą w Fontainebleau. szego nacisku. M Katarzyna Gójdzińska, lst'45, Franciszek Gąsior, || 
komitet towaizystwa kolonizaeyi; <Afryki prze- | Belgrad, 18 sierpnia. (Ag. p). Prezy-| Koz , 19 sierpnia. (Ag. p.). Żyto| 62% 
kazał misyę Orampela |Dybowskićmo, już po- deutowi xzeczypospolitej | ftanenskiej, Gar- zsypują;: ceny: wynoszą po 11 rabli '25 kopi Aine SA i 
przednio wysłańemu do afryka, „w celu. popar- | nótowi, udzielono orderu Orła białego, mi- |do 11 rubli 50 kop. za czetwert. w tej liczbie yzu 1 "kobiet ià mianowicie: y; 
cia działań pierwszego, 'polecejąć mu Wyprawę | nistrowi spraw" zewnętrznych, Ribotowi | Charków, 19 sierpnia. (Ag. pół). Ceny | Go lat 42, TRAWA EBK 
za śladami padłego ofiarą i pódtóżńika; w celu | orderu "Takowy pierwszej,klasy. Ristięz i żyta zrównały się z cenami szenicy i Wy- {° Starozakonni: Dzieci do lat 15-tA zmarło 6wtj > p 
zebrania dokładnych o nim wiadomości, „zgro- | Pasicz powrócili do Belgradu. usi A {nosza d rubel 30 kop. za pil, Lb J, oz chłopców, 3, dziewcząt: ,3, doros} An } 
dzenia i odszukania niedóbitków wyprawy i Wiedeń, 18 sierpnia, (Ab. P.). Ponte. _„Sardłów, 19 sierpnia. (Ag. p.). Żyto | tej liczbie czyzn — kobiet. 1,, a miano 
papierów i dokumentów pó zmarłym. W'tym | waż ostatnich prób delegatów szwajcar- płacą po hrub, 24 kop, do 1rub. 26 kop. 
celu wezwano Dybowskiego, aby” się: tiezwłocze skich dojścia do pórozu: enia w sprawie ża pi Ko op. 
ię, udał ku północnemu, załamowi. rzeki Ubans| zawarcia traktatu handlowego z Anstryą | za pud; proso 7 rub. 50 kop. 
gi, skąd Orampel rozpoczynał pochód ku :Qzą- i,Niemcąmi nie; uwigńczył , skutek pomyśl- | worek.. 
dowi i tu zatrzymał „Się, czekając na dalsze ny, rokowania, ostatecznie) odroczono na]: WI 
rozkazy i zasiłki. Odpowiednie polecenia ʻo- czas, nieograniczony. . | 
tzýmał Brazza,“ głtieralny komisarz” Konta a Paryż, 18 sierpnia Zaprzeczają tu wsłyst+ | 
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„Petersburg, 18 sierpnia. Dziś odbyła się| nadto będą oni dopuszczeni do obejrzenia |: 


ada ministrów, na której roztrząsaną by- 


łożenia śladem” jej: szeregu ` füktoryj handlo- | 


Ruchla Lewkowicz, lat 31.-* AG OUT 
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e i u. aisr kim. pogłoskom „o! rokowaniach Hirscha Bilik sierpnia. Weksle krót. term. na; ża 8. Kroto 

a*s Torpedy powietrżne. Tak mwak jed z) Bortą w przedmiocie osiedlenia „żydów | Bariin (2 49)/47.50,'75, 621/3, 60, a 6 kup; S jeke Jit POBISŁSOGIY | 4 
key ust ERE TE EN CZE rea 


len z amerykańskich marynarzy wynaleziony | w. Azyi „mniejszej. , Rząd turecki: postano Wiedeń (Fd) — lik: A 

rzez siebie: rzyrząd, przy- którego pomocy z | wif "wielk żydów przed *gromadną emi- Król. Polski duże 98.10 żąd.; takież maki „80 | nan z i żykow ze Sztniłu 0 

riat można! wyrzacać  łudanki / dymamitówe, gracją do Twcyi, gdyż Ge rainig tam] żądj 5°% ; wa aj „Bej ki z Kijo 

ako gild; wyrzacająca pociski, używady: tu | źadue przygotowania do $ólowizacyj, —. CZY roku Er ua TA z Wa Śa dala 0 98 

ywa gaz, którego rodzaj „jest „dotychczas, Sg Ta 19 anib (Ag. p.). Wozo- | wne ziemskie I-ej seryi lit. A B 102.00 żąd 102.00 Ebat aaka 

emnicy wynalazcy... Wedlug * rachuby m ra die derki w wielkim ni- | kap., H-ej seryi lit B 100.90 iyl, 5% listy Za- o 1 „WIDE orem 
zwsidsbć t aicels, lutdguh W „1 LUBA : s tausii onys i 3 Maed wsitsłok muisiah +. dłuzroh naterz anabi ~ 
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O CE OSZENIA 


== | == Wiz Wd Wizz Z dniem 1 września otwartą zostanie 


i Í ; ó E 
ZUWWUWUWULCUDEWEEE Y SZKOLA 
Towarz. Pom Thanaig f | i Froeblowska 
J. Szymborskiego. f „| Zofi Łękawskiej 


W sobotę, d. 22 sierpnia 1891 
Drugi występ 
p. Zofii Kirszenstein 
Na BENEFIS 


Zygmunta Werowskiego 


Pierwszy raz 


Szewc Arystokrata 


(Mein Leopold) 
Obraz z życia warszawskiego w 5 
aktach, ze śpiewami i tańcami, po- 
dług Adolfa L'Aronge, napisał E. 
Błotnicki. 
Grany z ogromnem powodzeniem 
w Warszawie. X 


OSOBA 


w średnim wieku, przybyła ze wsi H 
poszukuje miejsca gospodyni 
w mieście lub na wsi, zaraz lub od 
1 września r. b. Wiadomość: rógff 
Wschodniej i Północnej, dom pana 
Wagnera Nr. 308 u p. ing M ` 
659—2 


4 | ulica Widzewska róg Cegielnianej w do- 

WIELKI TRANSPORT | ma Starka, wejście od Cegielnianej na 
S I parterze od frontu. Zapisy przyjmowane 

d będą od 24 b. m. od 10 do 12 i od 2 do 
j5. 1669—3 


Ge skarpetek, pończoćh i pOŃCZOSZK Br 


| DIAMENTOWO CZARNYCH m pady, 


K. ANDRZEJACZKA 
pe ul. Piotrkowska M 775, dom Epsztej- 
è otrzymal i poleca ( 
GŁOWNY SKŁAD 


LyrardoWski w Łodzi 


poczynają się dnia 7 (19) sierpnia. 
1667- 3 


„|| Chcąc otrzymać możliwie równe postę- 
By wszystkich uczni. będą utworzone 
a słabszych poobiednie repetycje bez 
osobnej dopłaty. Zapis w kancelaryi 
szkolnej codziennie od godziny 9-ej. 
1623—10 K. Andrzejaczek. 


| Toraunekaa Qaópamaa erb3- 
HaA yopora 

| BexbąCTBiE BAABACHIA TOBAPOOTUPABH- 
teza A, Barąopea, 00% yTepk XyOAukaTa 
Ą |Hakaaxs0f Iox8:-BapmaBa' 3a X 8207 oTt 
j|[28 Imax 1891 r., YnmpaBxenie Jloxamnckoit 
bąópmunoit Rexbanońi J[oporm CHUS 00b- 
a> 2 — _JM_ |aBaseTtr, UTO yNoMskYTHIt XYÓIAKATE HA~ 


ar JĄ|KIax50f CTHTAETŁ HEXBACTRATEIPANIM%, 
= 1670 -3 


Ogród Bendorfa. 


Dzisiaj i w dniach następnych występ 


mr. WILLARDA z jego słynnym amerykańskim 


Teatrem Maryonetek 


Wejście kop. 30. Dzieci kop. 15. 
Początek koncertu o godzinie 7*/, wiecz. Początek przedsta- 
wienia o godzinie 8'*/ą wieczorem. 


PANNY potrzebne 


kompletnie zdolne do staników 
ZARAZ do pracowni „F'austy- 
ny“, ulica Konstantynowska X 
11. 1666—3 


Skola frogdlowsta z ogródkiem 
C. BRONOWSKIEJ 


uczennicy i współpracowniczki p-ny Weryho, otwartą 
zostanie z powodu niewykończenia mieszkania dopiero 
w dniu 1 września r. b. Zapisy przyjmowane będą 
od dnia 25 sierpnia r. b. 


Potrzebny jest 
UCZEŃ WE 


do handlu, katolik. Oferty w Ad- 
ministracyi „Dziennika* pod lit. "p 
1671— 


POTRZEBNI są ZARAZ 
zs” nauczyciele 


do szkoły prywatnej w Zgierzu, je- 
den z gruntowną znajomością ję- 
zyka niemieckiego i drugi ze zna- 
jomością rysunków. Wiadomość 
na miejscu. 


A. Kowalczewski. 


1591—5 


Sr Er DRR TE TWYM 
Jeden pokój 
do wynajęcia w każdym cza- 
sie, ulica Dzielna, dom W-go Knap- 
skiego X 3433, przy sklepie na| & 
dole. z 1666—1 e 

ZAGINĘŁA 


karta pobytu 


wydana z magistratu m. Łodzi, na 
imię Józefa Żeraka. 

Łaskawy znalazca raczy zł 
ją w magistracie. 1668 


1494—0 


Gebethner & Wolff 


w Łodzi, u. Piotrkowska 18. 


Skład fortepianów, pianin 


i melodykonów 
w połączeniu ze składem 
NUT. 
Wynajem instrumentów. 
= p~ Przyjmują się zamówienia na 
strojenia i reparacyę jako też 


na transport i opakowanie. 
x 728—0 


Tylko męzka usługa. 


PONIEWAŻ NOWY MÓJ 


LOKAL RESTAURACYJNY 


w d. Joskowicza, ul. Piotrkowska Nr. 269 


jest już wykończony, polecam go Szanownej Publiczności i 

upraszam uprzejmie o liczne uczęszczanie, zapewniając jednocześnie że sta- 

rać się bode ciagle, aby były przygotowane zawsze najlepsze potrawy 

i napoje. yszynk doskońniego piwa Gelichowskiego. 

Wyborne wina, rozmaite wódki i zagraniczne likiery. Śniada- 
nia 20 kop. W CZWARTKI i PIĄTKI RYBY. 


Z wysokim szącunkiem 


1535-9-1 M. Frankfurt. 
mee E AO i AA E E AE 


E, ae e anda hae: 
ENLI ARNAS LEE E, KOOR 
MAN: z StA SAAS 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


“PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne ma zaszczyt zwrócić uwagę Pp. Palących, że powodzenie ja- 


8 do zapigywania małoletnich * robotników, „oraz GENE kiem się cieszą w Warszawie i innych miastach Królestwa 


KSIĄ Ż KI kę Polskiego papierosy 


g 
= 
| 
© 
z 
e 
Ed 
R 


ożyć 


FABRYKA TABACZNA 
A. N. Szaposznikowa 


w PETERSBURGU, 


Ors Konrops 


Pocciiickaro Oómecrera | 
Mopekaro, Phunaro, Cyxonyrna-/$4, 
ro Crpaxogania u TpakCNOpTH-|* 
pogania Kaaqei. vA 

CHH OÓGABIAETCA, YTO HA OCHO-|9 
Banin BioCo4AiimE yTBEpĄEHHaTo 
25 espasa 1872 roga Ilodome-|$ 
nia Komurera MuHHCTPOB% O 40- 
noJkekiu ycraBa OómecTBa, 285 
ABrycTra c. r. Bb 11 uaC0BR YyT-| 
pa 6yryTR upoqaBATECA NpUÓKIB-|Ę 
Mix M HENpHRATNA Bb YCTAHOB-|$+, 
JERHKIi CPOR% KAAJM, COCTOAMIIA|Ę 
H3% pa3HKIX% MaRyQaRTypARIXAJE 
TOBApOB*, OIĘSAEHAKIXŁ BŁ 308A 
pyó. 86 xon. ; 
Iipoqaxa uxkers ÓBITO Bb 10-93" 
wbmenin KRonropn, mo Ilaccamy 
JI. Meñepa noge M 512. ; 
KynuBmiii Ha TOpraxb BIAAb,|è 
OÓA3AN% IIATHT HeMegIenno| Zy 
25% ycIoBTenHoÑ IYŚRKI, A 0CTAJb- |X 
ny0 cyMwy Bb Tedeiin 24 vua- 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- > „MIT | Europejskie 


tników. 
w cenie za 1O sztuk 40 kop. 


Szematy do zapisywania ka dag wi gay Rake NN „ają pod- 
p: rabiać: te gatunki. Otóż celem ochronienia Szano- 
wypadków w fabryce, 


wnych Konsumentów od wzmiankowanych falsyfikatów. 
oraz wszelkie druki służące 


Fabryka zaczęła wypuszcząć obecnie papierosy Smirna 
i Europejskie z nazwiskiem gatunku wydrukowanem 
na każdym mundsztuku, a nadto na wewnętrznej stro- 
nie pokrywki każdego pudełka wydrukowaną jest firma: 


„Pabrykant Tabaczny A. N. Szaposznikow w Petersburgu" 


Ten gatunek papierosów został przytem znakomicie 


Q 


cos».  HeBneciniii Bb TE4EHIH Ce- RV BTY PGA ERY CNIR CE ZY OBRY ES ESLOS. ulepszony, na co zwraca się uwa, za j i 
ro ojeńa pan, E EE e 0 mała o 0 -J6Sie 
TOKS W NpaBO HA modyueHie Ryl-| O I j 

enmaro TOBapa. 1646-3 | Arin i 

— Wydawca Stofan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki _____ossoseso Iieusypow 9 Aaryoza 1891r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


> y 6-—— 
mama "HPE" | 7 ug 


